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Wstęp

Twórcy wystaw prezentowanych w muzeach dokumentujących historię Holokaustu stosują różnorodne strategie 
w obszarze uwzględniania potrzeb i możliwości percepcyjnych najmłodszych odbiorców. Może to być na przykład stra-
tegia otwartego dostępu i pełnego przekazu – wariant, w którym muzeum oferuje zwiedzanie wszystkim, bez względu 
na wiek, a jednocześnie prezentuje swoje zbiory bez ograniczeń, wykorzystując m.in. „wrażliwe” materiały będące świa-
dectwem okrutnych zbrodni. Innym wariantem komunikacji muzealnej jest strategia otwartego dostępu i ograniczonego 
przekazu, gdy muzeum zaprasza odbiorców niezależnie od wieku, ale nie włącza do ekspozycji takich materiałów, które 
mogłyby stanowić nadmierne obciążenie psychiczne dla młodych odbiorców. Możliwe jest również zastosowanie stra-
tegii ograniczonego dostępu i pełnego przekazu, gdy placówka muzealna wyraźnie określa rekomendowany lub wręcz 
wymagany minimalny wiek odbiorców wystawy, co może być wsparte również wykorzystaniem różnego rodzaju barier 
fizycznych – zabezpieczeń utrudniających dzieciom dostęp do szczególnie drastycznych materiałów. Jest też wreszcie 
możliwa strategia przekazu wyraźnie skoncentrowanego na dziecku, która prowadzi do przygotowania specjalnej ekspo-
zycji adresowanej do najmłodszych odbiorców, uwzględniającej ich wrażliwość i predyspozycje. Uproszczona forma prze-
kazu ma tu być szansą na stopniowe wprowadzanie najmłodszych odbiorców w trudny obszar upamiętniania zagłady 
(Zaborski 2024, s. 313–314).

Te odmienne rozwiązania nie muszą się wykluczać i w danej placówce mogą być stosowane jednocześnie. Przykła-
dem miejsca wykorzystującego taki połączony model jest Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie (United States Holocaust 
Memorial Museum – USHMM). Obok wystawy głównej, dostępnej dla zwiedzających od 11. roku życia (strategia ogra-
niczonego dostępu i pełnego przekazu), można tutaj również oglądać odrębną ekspozycję stałą Remember the Child­
ren: Daniel’s Story, przygotowaną z myślą o co najmniej ośmioletnich odbiorcach (strategia przekazu skoncentrowanego 
na dziecku) (Weinberg, Elieli 2018, s. 179–182). Przestrzeń obu wystaw stanowi pole badania, którego rezultaty omó-
wione są w tym tekście. Skoncentrowanie uwagi na kategorii dzieciństwa nie tylko pozwala wyraźnie zawęzić obszar ana-
lizy, ale też daje szansę na podjęcie refleksji w przestrzeni, która wciąż wymaga pogłębionych badań i stawiania pytań 
o adresowany do najmłodszych odbiorców muzealny przekaz dotyczący Holokaustu1.

Metody

Prezentowane tu studium przypadku bazuje na analizie zawartości, której celem jest zrekonstruowanie i poddanie oce-
nie narzędzi wykorzystanych przez twórców Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie i prezentowanych w nim wystaw, 
ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb dziecka jako ich odbiorcy.

Na początku dokonano przeglądu literatury i źródeł dotyczących intencji autorów ekspozycji i założeń koncepcji, które 
zrealizowali. Kolejnym krokiem było kilkakrotne zwiedzanie waszyngtońskiego muzeum2, co pozwoliło na wyłonienie 
obiektów ważnych z punktu widzenia celów badania, a także na zgromadzenie materiałów fotograficznych i audiowi-
zualnych dokumentujących poszczególne elementy badanych wystaw, istotne z punktu widzenia dziecka jako odbiorcy 
ekspozycji. Materiały te zostały następnie wykorzystane w procesie analizy przekazu uwzględniającej takie wymiary, 
jak: treść, kompozycja, istota obiektów materialnych oraz ich możliwe znaczenia. Badaniu poddano – jak ujmuje to Gil-
lian Rose – obszar odbiorczości, który uwzględnia indywidualne spojrzenie każdego z odbiorców wystawy, posiadają-
cego określoną wiedzę, kompetencję, wrażliwość i refleksyjność odgrywające istotną rolę w procesie dekodowania treści 
ekspozycji, interpretowania ich oraz nadawania im znaczeń (Rose 2010, s. 43–47; Macdonald 2009, s. 139–140). Należy 
zatem przyjąć, że prezentowane tu wnioski z całą pewnością nie wyczerpują wszystkich możliwości interpretacji ekspozy-
cji i oceny zastosowanych w niej rozwiązań.

Kluczowe pytania, wokół których ogniskowały się podjęte badania, dotyczyły tego, w jaki sposób myślano o dziecku 
jako odbiorcy przekazu tworzonego w waszyngtońskim muzeum – czy i w jaki sposób uwzględniono możliwości percep-
cyjne najmłodszych odbiorców oraz jak to podejście manifestuje się w poszczególnych fragmentach ekspozycji dotyka-
jących traumy? Centralnym tematem wystawy głównej waszyngtońskiego muzeum są bowiem losy europejskich Żydów 
w latach 30. i 40. XX w. Zwiedzający poznają też tragiczne doświadczenia innych dotkniętych okrucieństwem nazizmu 
grup, społeczności czy narodów, np. Polaków, Romów i Sinti, osób homoseksualnych, osób z niepełnosprawnościami, 
dysydentów politycznych, świadków Jehowy oraz przedstawicieli innych mniejszości. Ekspozycja ukazuje, jak naziści 
dochodzili do władzy, systematycznie ograniczali prawa tych grup i wykluczali je ze społeczeństwa na terenach okupo-
wanych przez III Rzeszę, a następnie dokonywali zbrodni ludobójstwa (Goldman 2022, s. 109; Crowe 2021, s. 458; Krasu-
ska 2018, s. 4). Muzeum koncentruje się na historii, ale odnosi się też do współczesności – obserwując zjawisko rasizmu 
i uprzedzeń prowadzących do prześladowań. Doświadczenie Holokaustu staje się tu impulsem do upominania się o tole-
rancję, empatię i respektowanie praw człowieka (Duffy 1997, s. 56–58; Teacher Guide).
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Rezultaty

Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie wykorzystuje bardzo rozbudowany zestaw narzędzi tworzących narrację, co z punktu 
widzenia zaangażowania zwiedzających (szczególnie młodych i nastawionych na odbiór wielu bodźców) ma istotne znaczenie.

Co nie mniej ważne – na wystawie głównej zebrany został bogaty zbiór wizualnych przedstawień zbrodni dokonywa-
nych przez nazistów i ich współpracowników3. Na ekspozycji głównej umieszczone są fotografie i filmy, które ukazują czę-
sto niezwykle drastyczne obrazy. USHMM nie unika scen wprost odwołujących się do śmierci. Obok informacji o licz-
bie ofiar Holokaustu w poszczególnych krajach, regionach czy miejscowościach, to także obrazy ciał ofiar prezentowane 
w wielu miejscach ekspozycji. Zwiedzający mogą je zobaczyć już w krótkim filmie na ekranie umieszczonym w windzie, 
która zawozi ich na czwarte piętro budynku, gdzie rozpoczyna się zwiedzanie. Później, w samej ekspozycji, odbiorcy są 
wielokrotnie konfrontowani z przekazami dokumentującymi śmierć – m.in. na terenie obozów (np. Auschwitz, Dachau, 
Buchenwald) i gett (np. w Warszawie, Theresienstadt czy Kownie). Na fotografiach i filmach widzimy ciała oraz zwę-
glone szczątki więźniów obozów koncentracyjnych. Obrazy te mogą istotnie wpływać na psychikę najmłodszych odbior-
ców wystawy. Podobnie jak nagrania wielkiej liczby dziecięcych bucików czy zdjęcia zabawek należących do ofiar obozów 
pokazywane wśród wizualnych dowodów zbrodni.

Można się też zastanawiać, jak na nastoletnich odbiorców ekspozycji wpływają obecne tu archiwalne nagrania doku-
mentujące działania podjęte na terenie jednego z obozów już po jego wyzwoleniu. Stworzone wówczas filmy pokazują 
przygotowania do zbiorowego pochówku ofiar, których ciała są przenoszone z ciężarówek do wykopanych wcześniej 
wielkich dołów. Część zwłok niosą na swoich plecach byli funkcjonariusze niemieckich formacji, inne są trzymane za ręce 
lub nogi i wleczone po ziemi przez ludzi zmuszonych do usuwania ciał. Nie ma tu gestów szacunku dla zmarłych – to 
raczej proces uprzemysłowienia pochówku odartego z rytuałów, czego wyrazem jest użycie spycharek przyspieszających 
masowe grzebanie ciał (co – jak zostaje wyjaśnione w materiale filmowym – ma związek z zagrożeniem rozprzestrze-
niania się tyfusu i innych chorób). Widok dziesiątek bezwładnych, stłoczonych ciał ofiar, zsuwających się do masowego 
grobu pod naporem maszyny, może kojarzyć się raczej z odgruzowywaniem terenu po katastrofie niż z pogrzebem.

W innym miejscu – w przestrzeni, gdzie udostępniane są informacje o zbrodniarzach wojennych – umieszczono zdję-
cia z egzekucji dokonywanych przez oddziały nazistowskie (przez powieszenie) oraz fotografie dokumentujące sekcje 
zwłok. Nagrania filmowe również zawierają drastyczne szczegóły, np. w zeznaniach odczytywanych na jednej z rozpraw 
sądowych można usłyszeć o strzelaniu do dzieci w różnym wieku albo o egzekucji, której ofiarami były rodziny z dziećmi. 
Prezentowane tu zeznania świadków zawierają opisy eksterminacji więźniów obozów zagłady z wykorzystaniem komór 
gazowych. Można też obejrzeć materiały filmowe z egzekucji wykonywanych na zbrodniarzach wojennych po wydanych 
na nich wyrokach skazujących ich na śmierć przez rozstrzelanie lub powieszenie. (Poszczególne nagrania są długie – zwie-
dzający trafiają na różne fragmenty, mogą więc – ale nie muszą – usłyszeć o tych drastycznych wydarzeniach).

Część obrazów prezentowanych na wystawie głównej objęta jest próbą ochrony najmłodszych zwiedzających. Przy-
kład mogą stanowić filmy wyświetlane na ekranach ukrytych za murkami o wysokości około metra (fot. 1). Obserwowanie 
tego przekazu wymaga więc dodatkowego wysiłku, zajrzenia w głąb przestrzeni, w której umieszczony został ekran (choć 
oczywiście nie jest to bariera zupełnie blokująca obserwację tych materiałów). W ten sposób prezentowane są archiwalne 
nagrania m.in. z Majdanka, Auschwitz, Bergen-Belsen czy Buchenwaldu. Na fotografiach i filmach można zobaczyć skraj-
nie wyczerpanych więźniów, a także komory gazowe, stosy ludzkich ciał, kości, czaszki, szczęki i włosy ofiar, obozowe baraki 
i druty, walizki, okulary i dokumenty. W tych częściowo ukrytych materiałach pojawiają się też filmy i zdjęcia dokumentu-
jące tortury lub egzekucje wykonywane przez Niemców i ich współpracowników w różnych krajach. Widzimy więźniów przy-
wożonych na miejsca straceń, nagich ludzi stojących wśród żołnierzy, a także wykonawców egzekucji, strzelających do ofiar, 
w tym kobiet i dzieci. Są tu też obrazy dołów śmierci, do których spadają lub w których leżą już ciała zabitych.

Nawet na tym tle szczególnie drastyczne wydają się pokazywane w muzeum materiały filmowe dokumentujące skutki 
niemieckich eksperymentów pseudomedycznych – zdeformowane ciała, fragmenty ludzkich korpusów i kończyn oddzie-
lonych od ciał czy wypreparowany mózg jednej z ofiar. Takim obrazom towarzyszy opis przebiegu (prowadzących nie-
rzadko do śmierci) drastycznych działań, którym byli poddawani więźniowie w Auschwitz czy Dachau. Dorosłych i dzieci 
zmuszano tam do testowania ludzkiej tolerancji na niskie temperatury czy brak powietrza, do badań nad metodami 
masowej sterylizacji czy do zbrodniczych eksperymentów związanych z tyfusem lub malarią. Mimo umieszczenia tych 
nagrań w przestrzeni oddzielonej niewielką barierą (wspomniany wcześniej murek), nie można wykluczyć, że obejrzą je 
także najmłodsi odbiorcy wystawy.

Zupełnie inne rozwiązania w obszarze budowania przekazu zostały zastosowane w drugiej ekspozycji stałej prezen-
towanej w Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie. Remember the Children: Daniel’s Story to wystawa narracyjna, która 
przedstawia historię fikcyjnych postaci – młodego żydowskiego chłopca Daniela i członków jego rodziny żyjącej w nazi-
stowskich Niemczech, a później wywiezionej do getta i obozu koncentracyjnego. Ich doświadczenie ma reprezentować 
losy wielu żydowskich rodzin – staje się pewnego rodzaju uniwersalnym symbolem, za pomocą którego przybliżane są 
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najważniejsze fakty o zagładzie. Co ważne, nie ma tu materiałów audiowizualnych, które można by uznać za niewłaściwie 
dobrane do wieku nawet najmłodszych odbiorców. Zwiedzający zobaczą więc m.in. fotografie więźniów obozów koncen-
tracyjnych, ale nie zostaną skonfrontowani z dowodami wyjątkowego okrucieństwa oprawców – nie ma tu zdjęć komór 
gazowych, krematoriów czy ciał zamordowanych ludzi.

1. Bariery zabezpieczające „wrażliwe” zbiory, wystawa główna, United States Holocaust Memorial Museum, archiwum autora

Kluczową rolę w tej przestrzeni ekspozycyjnej odgrywa scenografia. Przy użyciu wielu elementów podjęto tu próbę 
odtworzenia świata, w którym żyła społeczność żydowska przed wojną, a także próbę rekonstrukcji rzeczywistości, 
z którą mierzyła się już w czasie wojny. Odbiorcy wystawy są zaproszeni do konkretnych pomieszczeń (np. dom boha-
tera wystawy) i innych przestrzeni (np. ulica, sklep, park), w których biorą udział w pewnego rodzaju spektaklu. Dzięki tej 
symulacji scenograficznej mają szansę zrozumieć, jak zmieniało się życie ludzi doświadczających okrucieństwa nazizmu 
i skazywanych na życie w getcie lub obozie. Za pomocą wielu rekwizytów (np. meble, zabawki, przybory szkolne, przed-
mioty codziennego użytku) oraz dokumentów i zgromadzonych tu świadectw zwiedzający mogą poznać nie tylko pod-
stawowe fakty dotyczące Holokaustu, ale też emocje, z jakimi zmagały się ofiary zbrodniczej polityki III Rzeszy. Twórcy 
wystawy zadbali o to, by jej odbiorcy mogli nie tylko wyobrazić sobie opisywaną rzeczywistość, ale też zobaczyć jej ele-
menty (niektóre też usłyszeć, inne dotknąć) i spróbować ją zrozumieć (oczywiście na tyle, na ile to możliwe). Uwzględnie-
nie możliwości percepcyjnych najmłodszych odbiorców wystawy skutkuje oczywiście pewnymi uproszczeniami i ograni-
czeniami. Zasygnalizowano tu jedynie najważniejsze wątki odnoszące się do Holokaustu, a pominięto wiele szczegółów. 
Także kontekst omawianych wydarzeń czy procesów nie jest tu szczególnie mocno nakreślony (Bubar 2023, s. 33).

Dyskusja

Muzea dokumentujące historię Holokaustu to miejsca, w których następuje – jak ujmuje to Sławomir Doległo – trans­
misja ciężkiego i przygniatającego przekazu (Doległo 2019, s. 104). Zaproszenie młodych odbiorców do takiej prze-
strzeni obarczone jest szczególną odpowiedzialnością. Dlatego właśnie zasadne okazuje się zadawanie pytań o wiek 
osób zwiedzających wystawy poświęcone zagładzie, podobnie jak celowe jest poszukiwanie rozwiązań ekspozycyjnych 
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dostosowanych do możliwości percepcyjnych młodych odbiorców. Nie ulega wątpliwości, że zbiory Muzeum Holokaustu 
w Waszyngtonie dają istotny impuls do tej refleksji. Dostrzegamy tu dwie zupełnie odmienne strategie ekspozycyjne – 
pierwsza, zastosowana w wystawie głównej, wykorzystuje wiele „wrażliwych” elementów. Druga, uwzględniona w eks-
pozycji Daniel’s Story, jednoznacznie ich unika. W obu przypadkach ustalony jest wiek osób zaproszonych do zwiedzania. 
Kluczowa w tym kontekście wydaje się granica 11 lat przypisana do wystawy głównej. Charakter prezentowanych w niej 
materiałów (nawet jeśli część z nich podlega pewnym ograniczeniom w pokazywaniu) może wywoływać potrzebę wspar-
cia najmłodszych zwiedzających w zrozumieniu bądź nazwaniu ładunku emocjonalnego, który pojawia się podczas zwie-
dzania lub w jego następstwie (Zaborski, Śniegulska 2023, s. 245–246). Tu właśnie zarysowuje się interesujące pole dal-
szych badań, których celem może być analiza reakcji zwiedzających na przekaz muzealny dokumentujący okrucieństwo 
wojny, brutalność i traumatyczne doświadczenia.

W takich badaniach można też wykorzystać materiały gromadzone w waszyngtońskim muzeum, albowiem autorzy eks-
pozycji Daniel’s Story próbują wejść w dialog z jej odbiorcami. Tuż po zakończeniu zwiedzania zachęcają ich do wypełnie-
nia niewielkich kart i przywołania najważniejszych faktów poznanych dzięki wystawie oraz do dzielenia się refleksjami, jakie 
wywołały w nich treści zaprezentowane na ekspozycji (fot. 2). Wypełnione karty są umieszczane przez zwiedzających na tab-
licy znajdującej się przy wyjściu, tworząc widoczną dla wszystkich i wciąż zmieniającą się galerię refleksji. Pozwala ona nie 
tylko ujawniać wrażenia i emocje, ale też konfrontować je z doświadczeniami innych zwiedzających (fot. 3). Dodatkowo 
zapisy na tych kartach, gromadzone w ciągu kolejnych lat funkcjonowania muzeum, mogą być istotną wskazówką ujawnia-
jącą „społeczną tożsamość widzów”, którzy poznają wystawę przygotowaną z myślą o dzieciach (Rose 2010, s. 45).

2. Karty dla zwiedzających, Daniel’s Story, United States Holocaust Memorial Museum, archiwum autora

Konkluzje

Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie wyznacza minimalną granicę wieku zwiedzających. Jednocześnie stosuje odmienne 
strategie ekspozycyjne w odniesieniu do zbiorów udostępnianych najmłodszym odbiorcom (od 8 lat) i wobec zbiorów, które 
mogą oglądać nieco starsi odbiorcy (od 11. roku życia). O ile w pierwszym przypadku przekaz jest wyraźnie dostosowany 
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do możliwości percepcyjnych dzieci i pomija drastyczne obrazy, o tyle pewne wątpliwości może budzić charakter części 
materiałów włączonych do wystawy głównej. Mamy tu bowiem do czynienia z dokumentacją wyjątkowo okrutnych zbrodni 
i ich skutków. Obserwujący to młodzi odbiorcy (np. jedenasto- czy dwunastolatkowie) mogą potrzebować wyjaśnień, które 
pozwolą im zrozumieć kontekst omawianych wydarzeń. Nie wszyscy zwiedzający mogą jednak na taki dodatkowy komen-
tarz liczyć w czasie wizyty w muzeum. Fakt, że do tego rodzaju treści mają dostęp młodzi ludzie już na początkowym etapie 
adolescencji, musi rodzić pytania o konsekwencje oraz o możliwość udzielenia im wsparcia o charakterze merytorycznym 
i emocjonalnym, gdy pojawi się taka potrzeba. Szczególnie istotne wydaje się więc zarówno odpowiedzialne przygotowa-
nie nastoletnich zwiedzających do wizyty w muzeum, jak i umiejętne towarzyszenie im w refleksji wywołanej materiałami 
dotykającymi traumy. Należy więc uznać, że zwiedzanie jest procesem wykraczającym poza samą wizytę w muzeum i obej-
muje zarówno pewne aktywności poprzedzające odbiór wystawy, jak i działania następujące już po opuszczeniu ekspozycji.

Streszczenie: Wykorzystując analizę przekazu i odwołując się do kategorii odbiorczości, autor analizuje strategie eks-
pozycyjne zastosowane przez twórców wystaw stałych w Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie (USHMM). Sprawdza, czy 
i w jaki sposób uwzględniają wrażliwość i możliwości percepcyjne najmłodszych odbiorców, którzy mają dostęp do głów-
nej ekspozycji stałej oraz przygotowanej z myślą o dzieciach wystawy Remember the Children: Daniel’s Story. Po prze-
prowadzonych analizach autor odnotowuje, że o ile ekspozycja adresowana do najmłodszych odbiorców (od 8 lat) unika 
drastycznych obrazów dokumentujących zagładę, o tyle wystawa główna (dostępna dla zwiedzających od 11. roku życia) 
wykorzystuje wiele wizualnych świadectw zbrodni pełnych brutalności i okrucieństwa. Musi to rodzić pytania o konse-
kwencje dla odbiorców ekspozycji – szczególnie tych w początkowym okresie adolescencji.

Słowa kluczowe: II wojna światowa, zagłada, Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie, dzieciństwo, komunikacja 
muzealna.

3. Galeria refleksji, Daniel’s Story, United States Holocaust Memorial Museum, archiwum autora
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Przypisy
*	Artykuł powstał dzięki kwerendzie przeprowadzonej w USHMM w maju 2024 r. w ramach projektu „Dziecko w/wobec muzealnej narracji o Holokauście”, 

realizowanego ze środków Funduszu Rozwoju Badań Naukowych Uniwersytetu SWPS (26/2024/FRBN/C).

1	 Analiza, której wyniki są prezentowane w tym tekście, wpisuje się w szerszy kontekst badań nad dzieciństwem konfrontowanym z wojenną rzeczywisto

ścią. W tym polu znajdują się m.in. kwestie traumatycznych doświadczeń najmłodszych uczestników wydarzeń wojennych, reprezentacje tych doświad-

czeń w różnych obszarach kultury oraz pamięć o wojennych losach młodych generacji (zob. np. Grzywacz, Okupnik red. 2020). W przypadku refleksji 

podejmowanej w tym artykule istotny punkt odniesienia stanowią treści prezentowane przez badaczy historii i konsekwencji II wojny światowej, ze szcze-

gólnym uwzględnieniem Holokaustu (np. Dwork 1994; Stańczyk 2019; Kubica 2002 i 2020; Rousseau 2012).

2	 Ten etap badań został zrealizowany w ramach wizyty studyjnej w waszyngtońskim muzeum w dniach 27–30 maja 2024 r.

3	 Poszczególne placówki muzealne dokumentujące historię ofiar Holokaustu stosują w tym obszarze różnorodne strategie ekspozycyjne. Na przykład 

Muzeum Żydowskie w Berlinie (Jewish Museum Berlin) w ogóle nie prezentuje wizualnych przedstawień Holokaustu. Kuratorzy wystawy wyjaśniają tę 

decyzję intencją okazania szacunku ofiarom (Marcus, Stoddard, Woodward 2017, s. 49).
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